PAGE  
24

OR.0002.6.2011

P R O T O K Ó Ł  nr IX/2011

z IX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 27 lipca 2011r. 

w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,

w godzinach od 1000 do 1135.

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.
Radni nieobecni usprawiedliwieni:

1. Gabriela Wegner
2. Grzegorz Wirkus
Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta

2. Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta

3. Jan Zieliński


- Z-ca Burmistrza Miasta

4. Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta
5. Mariusz Paluch


- Prezes Centrum Park Spółka z o.o. w Chojnicach
6. Jacek Studziński


- Mieszkaniec Chojnic

7. Przewodniczący SMO – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
8. Przedstawiciele mediów.

Materiał sesyjny wraz z porządkiem IX sesji (biuletyn nr 9/11) został radnym doręczony 
w dniu 20 lipca 2011r. 

Ad. 1

Przewodniczący Mirosław Janowski – witam wszystkich bardzo serdecznie, Panie i Panów radnych, witam Panów Burmistrzów, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli, zaproszonych gości oraz media, jest mi bardzo miło.

Otwieram IX sesję Rady Miejskiej w Chojnicach.
Na chwilę obecną na 21 radnych obecnych jest 19, jest quorum i Rada jest władna do podejmowania uchwał. 
Porządek obrad IX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Państwo otrzymali, do tego porządku obrad dzisiaj Państwo otrzymaliście autopoprawki do budżetu na rok 2011, również autopoprawkę do wieloletniej prognozy finansowej też Państwo radni otrzymali..Otrzymaliśmy też projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXVII/416/10 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 29 marca 2010r. 
w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego, którą proszę wpisać sobie do porządku obrad pod numerem 11, kolejne punkty otrzymują dalszą numerację.
Proszę bardzo, czy jeszcze jakieś pytania, czy uwagi do porządku obrad? Nie widzę.
Przystępujemy do głosowania porządku obrad – porządek obrad stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. Kto jest za przyjęciem porządku obrad IX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach 
z autopoprawkami zgłoszonymi przeze mnie?
1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) zgłaszanie uwag i poprawek do porządku obrad,

c) przyjęcie porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.

6. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na VIII sesji Rady Miejskiej.

7. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między sesjami.

8. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

9. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.

10. Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.
11. Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXVII/416/10 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 29 marca 2010r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego.
12. Głosowanie wniosków.

13. Interpelacje i zapytania radnych.

14. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

15. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

16. Zakończenie IX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła porządek IX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Ad. 2

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie kolejnym, przyjęcie protokołu VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Sekretarzem VIII sesji Rady Miejskiej był Pan Rafał Mielecki, proszę bardzo.

· Radny Rafał Mielecki – Panie Przewodniczący. Wysoka Rado. Z protokołem obrad VIII sesji Rady Miejskiej zapoznałem się, odzwierciedla on przebieg obrad, tak więc wnioskuję o jego przyjęcie bez odczytania.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy są jakieś uwagi i pytania do protokołu VIII sesji Rady Miejskiej? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem protokołu VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła protokół VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.

Ad. 3

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej. Na Sekretarza IX sesji poprosiłbym Pana Andrzeja Mielke. Czy Pan Andrzej Mielke wyraża zgodę?

· Radny Andrzej Mielke – wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Do Komisji Wnioskowej proponuję Pana Antoniego Szlangę i Pana Dariusza Szczepańskiego. Czy Pan Antoni Szlanga wyraża zgodę?

· Radny Antoni Szlanga – wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Czy Pan Dariusz Szczepański wyraża zgodę?

· Radny Dariusz Szczepański – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Przystępujemy do głosowania. Kto jest za powołaniem na Sekretarza IX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach Pana Andrzeja Mielke?

Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” powołała na Sekretarza IX sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radnego Andrzeja Mielke.

Przewodniczący Mirosław Janowski – kto jest za powołaniem do Komisji Wnioskowej Pana Antoniego Szlangę i Pana Dariusza Szczepańskiego?

Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 1 osobie niebiorącej udziału w głosowaniu powołała do Komisji Wnioskowej radnego i radnego Dariusza Szczepańskiego.

Ad. 4

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie dotyczącym informacji Przewodniczącego Rady o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.
Niestety, jest okres wakacyjny, żadne pisma nie wpływały, więc nie mogę o żadnych Państwa poinformować.

Ad. 5
Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac 
w okresie między sesjami. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado. Panie Przewodniczący. Szanowni Państwo. Tematy inwestycyjne, które są wpisane do budżetu miasta Chojnice, są wszystkie uruchomione, włącznie 
z pracami projektowymi poza jednym tematem, który, mam nadzieję, dzisiaj znajdzie swój finał, otóż od godziny 1000 już są przyjmowane oferty na budowę ZZO Nowy Dwór w pokoju 711, przy końcu sesji powiem Państwu, jakie firmy złożyły i jakie są propozycje cenowe.
Rozstrzygnęliśmy Park 1000-lecia, konsorcjum, gdzie głównym wykonawcą jest firma Pana Urbaniaka, rozpoczyna swoje prace, rozstrzygnęliśmy szereg mniejszych przetargów, w tym tygodniu ruszają dwie budowy drogowe, czyli rondo Wyszyńskiego i 14 Lutego – firma „Strabag” oraz rondo Piłsudskiego - firma „POL-DRÓG” z Chojnic. Montaże finansowe są określone przez Wysoką Radę i te zadania inwestycyjne na pewno będą bezpośrednio zrealizowane.
Z tematów inwestycyjnych mogę jeszcze dodać, że są pewne problemy i komplikacje w realizacji tych zadań, od rzeczy drobnych typu słup telekomunikacyjny po rzeczy poważniejsze, ale spróbujemy te wszystkie tematy, między innymi dzięki aktywności tutaj Państwa radnych rozwiązywać.

W minionym okresie również doszło do uruchomienia kortów przy ulicy Żwirki i Wigury, tutaj podziękowania dla Pana Przewodniczącego Osiedla i osób, które po prostu zabrały się do dobrej roboty, zachęcam, żebyście Państwo radni odwiedzili korty, one działają, jest porządek tak, jak powinno być. W tej chwili trzeba postawić kropkę nad „i” i wykonać te prace, o których mówiliśmy na przyszły rok.

Bezpośrednim problemem zwołania tej sesji są trzy problemy, o których Państwo wiecie, ja ewentualnie mogę je rozwinąć. Pierwszy związany z targowiskiem, trzeba podjąć decyzję, bo chcąc aplikować o 1.000.000 zł trzeba mieć swój wkład, dlatego włączamy do wpf 300.000 zł na przyszły rok, ale też pojawiają się pieniądze na projekt w tym roku, musimy projekt wykonać żeby do końca III kwartału był gotowy i żebyśmy mogli aplikować o środki. To jest ten pierwszy problem.
Drugi, analiza transportowa Chojnic z pięcioma właściwie węzłowymi problemami. Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad czeka na naszą koncepcję węzła Nieżychowice, istnieją realne podstawy do tego, żeby pozyskać znowu środki zewnętrzne dla Chojnic i ten węzeł Nieżychowice zbudować plus inne tematy, o których wielokrotnie Państwo radni mówiliście, ja deklarowałem, że w tym roku taką analizę transportową byśmy chcieli wykonać. Materiały powinny być gotowe jesienią i wówczas poddamy je szerokiej dyskusji i ocenie.

Wreszcie ten trzeci problem związany z Parkiem Wodnym, można było czekać jeszcze powiedzmy do sierpnia, września, ale Park Wodny planował postój technologiczny w sierpniu, podjąłem decyzję wspólnie z Panem Prezesem, że zmniejszamy ten czasookres z miesiąca do trzech tygodni. Chcąc wykonać prace remontowe w sposób właściwy, czyli skuteczny, istnieje potrzeba interwencji naszej finansowej, natomiast ta pozostała część interwencji wynika z poprawy płynności Spółki, dlatego dopłata do działalności bieżącej w związku ze stratą, którą Spółka osiągnęła w roku poprzednim, zresztą Państwo radni na Komisjach i na sesji Rady Miejskiej wypowiadaliście się, że taką dopłatę trzeba będzie zrealizować.

Dlaczego realizujemy ją w lipcu? Dlatego, że pokończyliśmy wszystkie przetargi i wiemy, jak wygląda inżynieria finansowa naszego budżetu, na przykład w czerwcu nie miałem tych 300.000 zł 
w budżecie, teraz akurat po różnych decyzjach, które podjęliśmy, te pieniądze są i można skutecznie je przekazać. Proszę pamiętać, że nie są to pieniądze, które Park Wodny „przeje”, bo z jednej strony na bieżąco Spółka płaci podatek od nieruchomości i my ten podatek zawsze oddawaliśmy Spółce co roku w formie dopłaty do działalności bieżącej, to jest jedno źródło. Około 100.000 zł 
z tej kwoty 300.000 zł chcemy wydatkować na prace remontowe, zapraszam zainteresowanych radnych, czy media do odwiedzania Parku Wodnego od 1 sierpnia, kiedy to będziemy spuszczać wodę z niecek, to jest proces technologiczny, który musi trwać, mogą się pojawić naprężenia i one mogą wywołać nieoczekiwane skutki. Te prace, chcąc obniżyć ich koszty, będą wykonywane w powiedzmy 95% siłami pracowników Parku Wodnego, czyli tutaj też dzięki temu mamy potanienie kosztów realizacji tych właśnie prac.
Jeżeli chodzi jeszcze o tematy inwestycyjne, to dopowiem, że w kontekście projektowania zadaszenia stadionu MKS „Chojniczanka” podjęliśmy decyzję, że trybunę krytą projektujemy na tej mniejszej trybunie, jednak nie na dużej, tylko na tej, gdzie mieści się 500 osób. Dlaczego? Z kilku powodów. Po pierwsze dach na głównej trybunie 2.500 ludzi to jest wydatek rzędu dobrych kilku milionów złotych, my tych pieniędzy nie mamy, ponieważ mamy inne priorytety związane przede wszystkim z boiskiem na Rzepakowej, tutaj zapraszam 3 sierpnia na zakończenie prac, tutaj podkreślę, zakończenie prac, to nie znaczy, że następnego dnia już na boisku będą grali piłkarze, trzeba uzyskać pozwolenie na użytkowanie. Więc my nie robimy uroczystego otwarcia, tylko zapraszamy na zakończenie prac, żeby Państwo radni, media, piłkarze mogli wejść na to boisko i sprawdzić jakość wykonania prac, potem jest już papierkowa praca, powinniśmy ją dokonać w ciągu jednego tygodnia, maksimum 10 dni i boisko będzie funkcjonować. Będzie ono miało stałego opiekuna 
i będzie otwarte dla Chojniczan, nie tylko dla mieszkańców Osiedla „Bursztynowe”, ale też dla wszystkich, którzy będą chcieli korzystać. Oczywiście będą pewne godziny zarezerwowane dla „Chojniczanki”, ale myślę, że każdy mieszkaniec chce, żeby nasza drużyna wygrywała i żeby stworzyć jej dobre warunki treningowe, po to między innymi też to boisko budowaliśmy, ale „Chojniczanka” nie zawłaszczy tego boiska w taki sposób, żeby inni nie mogli z niego korzystać.
Kolejna sprawa, rozpoczęliśmy w tej chwili kolejną turę robót publicznych, udało nam się pozyskać grant z Urzędu Pracy na 20 osób, w ostatnich trzech tygodniach pracowało 10 osób zatrudnionych po raz pierwszy od 12 lat przy pełnym finansowaniu miasta. Przypominam Państwu, że w roku ubiegłym w tym samym czasookresie pracowało 80-100 osób na robotach publicznych, a sytuacja na rynku pracy nie jest lepsza, tylko jest gorsza niż rok temu, a mamy tylko 20 osób.
Kolejna sprawa, na pewno Państwo radni wiedzą o zgłoszonej upadłości „Mostostalu”, ja tutaj bardzo mocno współpracuję z Panem Stanisławem Kowalikiem, byłem na spotkaniu z załogą, bardzo trudne spotkanie, powiedziałem, że „Mostostal” jest wart tyle, ile warta jest załoga, bo to prawda. Jeżeli syndyk, który wejdzie po okresie w tej chwili badania przez nadzorcę sądowego sytuacji „Mostostalu” i utrzyma firmę w ruchu, to jest możliwość taka, żeby tą firmę jakiś podmiot, albo jakieś osoby kupiły i aby ona dalej funkcjonowała. Jeżeli natomiast syndyk wejdzie, będzie zwalniał ludzi i sprzedawał firmę po kawałku, to to jest po prostu koniec tej firmy i do tego nie można dopuścić, trzeba zrobić wszystko, żeby doszło dobrego przekształcenia. „Mostostal” już kilka razy był na zakrętach, ostatni był kilka lat temu, kiedy doszło do podpisania układu, wówczas też miasto przecież zwolniło z podatku od nieruchomości „Mostostal” na kwotę ponad, jak pamiętam, miliona złotych. Tutaj sytuacja w tej chwili jest trudniejsza niż przy tamtym zakręcie, ale szansa jest na to, żeby wyjść z tego kryzysu, dużo zależy od ludzi, którzy muszą dużo wytrzymywać trudnych sytuacji, mam tutaj na myśli z jednej strony wydajnie pracować z pełnym zaangażowaniem, z drugiej strony czekać trzy tygodnie, czy cztery tygodnie na opóźnioną wypłatę. Dalej, mentalnie i psychicznie ci ludzie nie wiedzą, czy firma będzie istniała za parę miesięcy i tu są istotne problemy. Natomiast z tego spotkania wynoszę taki obraz, że pracownicy „Mostostalu” są zdeterminowani, żeby firmę ratować swoją pracą i swoim zaangażowaniem i jestem przekonany, że można tutaj dużo zrobić. Upadek „Mostostalu”, taki upadek, iż ta firma nie wróciłaby na rynek w pełni, byłby dla Chojnic wielkim dramatem, to tego nie muszę mówić, bo to jest 600 pracowników, przekłada to się na ich rodziny i na sytuację bieżącą, ale cały czas się angażujemy. Jest możliwość dywersyfikacji części pomorskiej specjalnej strefy ekonomicznej w Słupsku, warunek jest taki, aby teren obejmował co najmniej 10 ha, tutaj problemu z „Mostostalem” by nie było, aby taką strefą objąć, czekam na syndyka i taką propozycję, taką ofertę będę zgłaszał, bo przecież strefa ekonomiczna w Topoli to była inicjatywa, którą zgłaszałem wiele lat temu i z pełną premedytacją strategiczną umieściliśmy ją w Topoli na terenie Gminy Chojnice, a jeżeli dla nowego właściciela, czy grupy właścicielskiej, bo to mogą być akcjonariusze, obłożenie „Mostostalu” strefą ekonomiczną by pomogło w działalności, to wówczas takie działania możemy podejmować, jestem tutaj z Posłami naszymi też w bieżącym kontakcie i każdy chce się zaangażować. Natomiast taka decyzja o strefie wiąże się z tym, że nie można wtedy korzystać ze środków unijnych, bo państwo polskie udziela pomocy publicznej i wtedy zamknięty jest dopływ środków zewnętrznych.
Czyli to nie jest tak, że tylko płaczemy nad „Mostostalem”, tylko próbujemy coś konkretnego zrobić. Tutaj Pan Stanisław Kowalik i inne osoby zaangażowane też wystosowały list, próbujemy ratować kontrakt w Toruniu związany z dużą konstrukcją stalową i firmą „Strabag”, no ale to są decyzje biznesowe, firma „Strabag” tam będzie budowała konstrukcję, gdzie będzie miała 100% zaufania do firmy, która tą konstrukcję będzie wykonywać, a sami Państwo rozumiecie, firma zgłosiła upadłość i to zaufanie do niej zostało, mówiąc szczerze, podkopane. Tak to wygląda.
Jeszcze o dwóch sprawach chciałbym powiedzieć. Tutaj Komisja Kultury i Sportu, również Państwo radni analizowaliście list, który napisał Pan Sławomir Januszewski, skarbnik LKS-u, Pan Sławomir otrzymał odpowiedź na swój list, ta odpowiedź była taka szorstka z mojej strony, ale też taki szorstki był list, bo to nie często się zdarza, żeby skarbnik klubu, który miasto dotuje, pisał do Komisji i zadawał retoryczne pytania, na które po prostu zna odpowiedzi. Ale co najważniejsze, to doszło do spotkania z Panem Sławkiem Januszewskim mojego, wyjaśniliśmy wiele problemów i te problemy wyglądają w taki sposób, przecież tradycyjnie zawsze istniał taki podział, że są dwa kluby żeglarskie, Chojnicki Klub Żeglarski i Ludowy Klub Sportowy, zawsze Ludowy Klub Sportowy był postrzegany jako klub Gminy Chojnice, natomiast ChKŻ jako klub miejski, przecież temu nikt nie zaprzeczy. Natomiast sytuacja LKS-u finansowa jest bardzo trudna, bo ja tylko podam Państwu dwie liczby: Gmina Chojnice przekazuje klubowi 7.500 zł, a miasto Chojnice około 35.000 zł, mówię o LKS-ie. My przekazujemy w grantach i w różnych środkach ChKŻ-towi około 100.000 zł. Pan Sławek zadaje proste pytanie: Panie Burmistrzu, czy nie można ChKŻ-towi zabrać, a nam dać, albo dołożyć więcej pieniędzy, żebyśmy mieli tyle, co ChKŻ? Ja odpowiadam, że nie, takiej sytuacji nie ma, bo miasto nie może tak mocno zaingerować w kolejny klub, ponieważ budujemy Rzepakową, budujemy kolejnego „Orlika”, tworzymy koszty utrzymania obiektów i nie możemy sobie stwarzać coraz to nowych wydatków. Natomiast proszę Państwa, jeżeli LKS otrzymał od nas 14.000 zł plus stypendia 19.000 zł, to jest około 35.000 zł, otrzymuje z Gminy Chojnice, gdzie dla Gminy Chojnice żeglarze LKS-u zdobywają punkty w rankingach, ChKŻ zdobywa punkty dla miasta Chojnice, LKS zdobywa punkty dla Gminy Chojnice, zresztą w gazecie, którą Pan Wójt wydaje, jest wyraźna laurka, że LKS jest klubem Gminy i Gmina się wręcz tym klubem szczyci. Mogę tylko poprosić i apelować do radnych Gminy Chojnice i do Pana Wójta, żeby jednak troszeczkę więcej środków przekazali, bo powtórzę, 7.500 zł Gmina, my około 35.000 zł, 1.000 zł Starostwo Powiatowe i 15.000 zł Urząd Marszałkowski, to jest całe finansowanie LKS-u, resztę muszą zarobić sami w hotelu, na wyjazdach i tak dalej.
Również tam w tym liście, jak Państwo wiecie, był taki przyczynek związany z portem jachtowym. Też tak można tą sprawę analizować, ale ja zadałem proste pytanie, dlaczego dopiero teraz ktoś podnosi taki temat w czwartym roku, czy w piątym roku funkcjonowania portu jachtowego. Miasto budowało port jachtowy, miasto powierzyło prowadzenie portu jachtowego ChKŻ-towi, my do tego nic nie dopłacamy, natomiast pieniążki, które zostają z zarządzania portem jachtowym są wydatkowane przez ChKŻ na zakup sprzętu i na prace dydaktyczno-szkoleniowe i chyba dobrze, że ChKŻ na porcie jachtowym zarabia. Oczywiście LKS też chciałby mieć tam swoją pulę pieniędzy, ale nie wyprzęga się koni w czasie podróży, nie ma takiej potrzeby, wszystko działa dobrze.
Kończę ten mój wywód tym, że jednak nasz sąsiad powinien zrozumieć, że żeglarstwo to jest wizytówka i miasta, i Gminy Chojnice, te 7.500 zł pomnożyć przez co najmniej liczbę naturalną równą 
5 lub 6, żeby klub mógł złapać oddech.
Żeby teraz nie było to odebrane w sposób negatywny, że ja próbuję tutaj pouczać albo przekonywać Pana Wójta do czegoś, to ja bardzo proszę Komisję Kultury i Sportu, Pana Andrzeja Mielke, żebyście Państwo, jako radni pracujący w tej Komisji, może zaproponuje wniosek przegłosowany przez Radę Miejską i spróbujmy zaapelować do naszych przyjaciół z Gminy Chojnice, żeby też zaczęli tą sytuację na bieżąco analizować. Pytałem Pana Januszewskiego, czy rozmawiał z Gminą, z Panem Wójtem. Tak, rozmawiał, ale nie ma pieniędzy, nie ma pieniędzy, nie ma pieniędzy. My też nie jesteśmy workiem bez dna.
Na koniec temat strategiczny, my przygotowujemy się w tej chwili, na jesień, i z powołaniem rady tej strategii, czy planu gospodarczego miasta i z tym, aby wzruszyć jak największą ilość osób aktywnych, które będą chciały w tej dyskusji uczestniczyć, ważne jest to, żeby były w czasookresie prac nad strategią rozpatrywane wszystkie pomysły, nawet najbardziej surrealistyczne, ale każdy, kto będzie miał pomysł, powinien przyjść i mieć okazję przed różnymi gremiami przedstawiać ten pomysł, jego mocne i słabe strony. 

Niestety temat, który ja wywołałem, temat rozmów nad połączeniem miasta i gminy, a przecież przypomnę, że nie ja jestem pomysłodawcą, mówił o tym Andrzej Dolny, mówił tutaj kolega Jacek, który jest obecny, kilka osób mówiło, że warto byłoby. Nasz partner odpowiedział bardzo szorstko, że nie ma o czym rozmawiać, że temat jest wręcz wtrącaniem się w suwerenność gminy. Ja powiem, że z wielką przykrością odbieram to, co Pan Wójt do mnie mówi przez media, liczyłem na to, że będziemy rozmawiać. Natomiast jeżeli na sesji Rady Gminy Pan Wójt kseruje swój wywiad, mój wywiad i rozdaje go radnym, dyskutują o połączeniu bez mojej obecności, to znaczy, że coś jest nie tak, musimy się zastanowić, w jaki sposób te rozmowy prowadzić. Jeżeli nasz partner, czyli Gmina nie będzie chciała z nami prowadzić rozmów, to sytuacja jest trudna, pomysł jest właśnie surrealistyczny wtedy. Ale zobaczymy, może okres jesienny spowoduje, że usiądziemy do stołu 
i będziemy próbowali te problemy rozstrzygać.
Na koniec jeszcze jedna sprawa, na pewno Państwo zauważyli, również medialnie, bo w „Wydarzeniach” Polsatu pojawił się temat naszego Schroniska dla Zwierząt, tutaj doszło do takiego porównania psów do świń, ja o tym nie chcę dyskutować, natomiast również urzędnik z Czerska 
w Gazecie Pomorskiej porównał koszty utrzymania psa w Schronisku do kosztów utrzymania dziecka w zakładzie opiekuńczym i powiedział do gazety, że koszt utrzymania psa w Chojnicach to 20 zł, a dziecka w placówce opiekuńczej 8 zł. Więc jest to nieprawda, napisałem artykuł do Gazety Pomorskiej, redakcja w całości mi go wydrukowała, za co dziękuję, koszt utrzymania dziecka dzienny w placówce opiekuńczej to jest średnio 130-150 zł, czyli 7,5 raza więcej niż psa w Schronisku. Przestańmy tak porównywać. Chcę, żebyście Państwo wiedzieli, że Chojnickie Towarzystwo Miłośników Zwierząt do bieżącej działalności Schroniska przez 10 lat włożyło prawie 500.000 zł swoich zebranych pieniędzy. Jeżeli oczekujemy, żeby Chojnickie Towarzystwo się rozwijało, budowało hotel dla zwierząt i prowadziło działalność opiekuńczo-adopcyjną, nie możemy im zabierać ich pieniędzy, stąd między innymi ta podwyżka. Nasze Schronisko jest ciągle przepełnione i nic złego się nie stanie, jak Miasto i Gmina Czersk już wzięła swoje pieski, jak Gmina Chojnice rozwiąże problem swoich psów na miarę swoich oczekiwań i możliwości. Natomiast jeżeli chodzi 
o miasto Chojnice, to na pewno będziemy dbać o te zwierzęta, nie ma mowy nawet o usypianiu, usypia się tylko te zwierzaki, którym nie można już pomóc i decyzję podejmuje weterynarz. Jeżeli chodzi o płatną adopcję, to jestem przeciwnikiem, nie można płacić komuś za to, że weźmie psa, albo go bierze z miłości i chce mieć takiego psa, albo robi to dla pieniędzy, jedno albo drugie. Jeżeli ktoś chce zarobić, to niech przyjdzie do „Przytuliska” i popracuje z tymi psiakami, nie ma żadnego problemu.
To tyle z mojej strony, jeżeli będą pytania, to odpowiem przy końcu sesji. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.
Ad. 6

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na VIII sesji Rady Miejskiej, informacja znajduje się w biuletynie i można się zapoznać.

Ad. 7

Przewodniczący Mirosław Janowski – jesteśmy w punkcie przedłożenia przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie między sesjami. W tym okresie odbyły się dwa spotkania, dwie Komisje, pracowała Komisja Kultury i Sportu oraz odbyło się posiedzenie wspólne wszystkich Komisji wraz z Radą Samorządów Osiedlowych, proszę bardzo Pan Antoni Szlanga.

· Radny Antoni Szlanga – Wysoka Rado. Panie Przewodniczący. Tak, jak Pan Przewodniczący powiedział 15 lipca odbyło się wspólne posiedzenie wszystkich Komisji Rady Miejskiej wraz 
z Radą Samorządów Osiedlowych. Celem tego posiedzenia było przybliżenie zagadnień związanych z produkcją wody i oczyszczaniem ścieków. Odbyliśmy wizytację wszystkich obiektów, którymi dysponują Wodociągi Miejskie, począwszy od ujęcia wody na Placu Piastowskim poprzez wstępne oczyszczanie na ulicy Zielonej, oczyszczalnię ścieków na Igłach i kompostownię, także na Karolewie przepompownię wody i zakończyliśmy to na ujęciu wody w Funce. Wydaje mi się, że cel został osiągnięty, ponieważ wielu radnych nie miało dotychczas okazji zapoznać się z całym tym przebiegiem pracy dokonywanej przez Miejskie Wodociągi, pojawiły się takie głosy, co wydaje mi się bardzo jakieś takie wymowne, że patrząc na ten proces technologiczny, szczególnie jeżeli chodzi o oczyszczanie ścieków, wiadomo, skąd bierze się cena ścieków, którą zatwierdzamy i wydaje mi się, że ten cel został właśnie osiągnięty w ten sposób. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dodam jeszcze, że był też omawiany plan remontów Spółki Wodociągi Miejskie, o tym też była mowa, plan został omówiony przez Pana Prezesa, oczywiście plan na rok przyszły.

Proszę bardzo Komisja Kultury i Sportu, Pan Andrzej Mielke.

· Radny Andrzej Mielke – zgodnie z harmonogramem Komisja Kultury i Sportu 12 lipca odbyła swoje posiedzenie z udziałem członków komisji grantowej. Było to kolejne posiedzenie poświęcone regulaminowi przyznawania grantów na zadania publiczne organizacjom pozarządowym. Ponadto 15 lipca członkowie Komisji wzięli udział we wspólnym posiedzeniu wyjazdowym, dotyczącym działalności spółki miejskiej Wodociągi Miejskie. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 8

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to ustosunkowanie się do wniosków Komisji. Ponieważ żadnych wniosków Komisji nie było, nie ma się do czego ustosunkowywać. Dziękuję.

Ad. 9

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r. z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.

Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Bardzo proszę Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja mam taki problem, ponieważ mamy głosować nad miedzy innymi dofinansowaniem do Parku Wodnego, ale mówiąc szczerze brakuje mi informacji. Ja wiem, że nie było Komisji, być może to był błąd, bo te informacje udałoby nam się uzyskać, ale mam takie pytanie na przykład, co stało się z poprzednią dotacją? Nie mamy planu wydatkowania, dzisiaj powiedzmy, nie oszukujmy się, która będzie przegłosowana, kolejnej dotacji, nie mamy informacji z działalności Spółki typu sprawozdanie finansowe, tam mielibyśmy informacje podane, że tak powiem, na tacy, bilans, rachunek przepływów, te wszystkie rzeczy by można było przeanalizować, a zmierzam do tego, że właśnie, sprawozdanie Zarządu, tam powinien znaleźć się na przykład program naprawczy, bo z tego, co wiem, mogę się mylić, ale dotychczasowe dopłaty do Parku Wodnego od początku działalności sięgnęły poziomu 8.000.000 zł i teraz po raz kolejny mamy głosować nad wyrzuceniem pieniędzy do tej Spółki. Więc pytam się, Państwa radnych też, mamy głosować, ale naprawdę nie wiemy, jaka będzie przyszłość tej Spółki, bo za chwilę, mamy teraz powiedzmy lipiec, w grudniu po raz kolejny będziemy dopłacać? Teraz pytanie jeszcze, może tak, jak mówię, zabrakło być może tej Komisji, która powinna się odbyć, gdzie moglibyśmy wyjaśnić sobie kilka spraw, wiem, muszę potwierdzić, że było spotkanie z Prezesem, z przedstawicielem Rady Nadzorczej i te informacje, które wypłynęły na tym spotkaniu, tak naprawdę, przy całym szacunku dla Zarządu firmy, nie specjalnie mnie usatysfakcjonowały, bo nie było wyraźnej recepty na to, co zrobić, bo informacje o tym, że jest wiele atrakcji w Chojnicach nie jest satysfakcjonująca, że ludzie mają alternatywę, albo kręgielnię, albo powiedzmy inne rozrywki i bez jakichś zdecydowanych kroków typu podział Spółki 
i wydzierżawienie działalności poszczególnych, albo odpuszczenie sobie pewnych działalności, bo nie oszukujmy się, zadaniem miasta nie jest prowadzenie knajpy, a prawda jest taka, że „Gastro Park” no to jak to nazwać? (głosy poza mikrofonem)
Przewodniczący Mirosław Janowski – może po kolei, bo w tej samej sprawie do budżetu? Dobrze Panie Burmistrzu, proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Krzysztofie. Ja nie pozwolę z siebie zrobić człowieka niekompetentnego, bo przecież tak: 8.000.000 zł, które Pan rzucił, to fajnie medialnie brzmi, 8.000.000 zł do Parku Wodnego wydaliśmy publicznych pieniędzy, a chyba pamięta Pan, że 3.500.000 zł z tych 8.000.000 zł daliśmy na remont hali widowiskowo-sportowej? To trzeba to powiedzieć. Daliśmy 300.000 zł na remont elewacji Parku Wodnego. Mówi Pan też o programach nauki pływania. Więc można wszystko tak opisać, 8.000.000 zł dopłaty, ale pamiętajmy, że lwia część tych pieniędzy to jest albo program nauki pływania, albo konkretne zadania inwestycyjne. Można było nie dopłacać 3.500.000 zł do Spółki i można było remontować halę z naszych pieniędzy na majątku Spółki, ale uznaliśmy wtedy, że lepiej, żeby gospodarz sam miał pieczę nad tym remontem i chyba co do remontu hali nie mamy żadnych zastrzeżeń, jest wyremontowana, działa i funkcjonuje. Tak więc jak Pan rzucił 8.000.000 zł, to ja nie mogę teraz dokładnie powiedzieć, co z tych środków, ale na kolejną sesję przygotuję informację, jakie były dopłaty, na co były wydatkowane. Bardzo mały procent tej dopłaty z tych 8.000.000 zł był przekazywany Spółce na poprawienie płynności finansowej, to nie wynika z Pana wypowiedzi, ja bardzo proszę, że jak Pan takie rzeczy mówi typu prowadzenie knajpy, to od dawna Park Wodny już żadnej knajpy nie prowadzi. Cały majątek, na którym prowadzona jest działalność gastronomiczna Spółki, jest dzierżawiony, od baru „Soprano”, po bar „Delfin”, po Lasek Miejski i to są przychody do Spółki z dzierżaw, Spółka nie prowadziła tych działalności. Nam te działalności nie wychodziły, ja już dwa lata temu podjąłem decyzję, jako Zgromadzenie Wspólników, pozamykać, wydzierżawić, zająć się rzeczami najważniejszymi, którymi się Spółka powinna zajmować. Jeszcze raz powtórzę, zaledwie drobny ułamek z tej dopłaty, nie wiem w tej chwili ile, ale to możemy wyliczyć za parę godzin, był przekazywany na poprawienie płynności.
Teraz Pan mówi, że nie ma żadnych danych. Przecież tak, przekazaliśmy szefowi Komisji Budżetu pewne materiały, nazwijmy to do obróbki, z tego, co wiem z rozmów z Panem Marianem Rogenbukiem on bardzo mocno zgłębił temat Parku Wodnego, jeszcze nie tak dawno, jak pół godziny temu rozmawialiśmy z Marianem Rogenbukiem, czy Spółka to jest dobre rozwiązanie, czy nie zakład budżetowy, w jaki sposób interweniować, jak finansować, przygotowujemy to. Sprawozdanie z działalności Spółki będzie ujęte w materiałach w sprawozdaniu za I półrocze 
i to Pan otrzyma. Natomiast dane niezbędne do opisu bieżącej działalności Spółki były, bo tak: powiedzieliśmy Państwu i Państwo o tym wiecie, że przychody Parku Wodnego spadły o około 30%, miał Pan te dane, czy nie, Panie Krzysztofie? Miał Pan. To jest podstawowa dana. Dalej, mówiłem o tym głośno tu na sesji, że wydałem decyzję, aby zmniejszyć zatrudnienie o 7 etatów, czyli szukamy oszczędności tak, jak można. Ratowników nie zwolnię, bo muszą ratować życie, ale tam, gdzie można jeszcze coś docisnąć, to dociskaliśmy, czyli to była kolejna interwencja.
Dalej, trzecie, mówiliśmy, że poprawiamy audyt cieplny Parku Wodnego, bo zrobiliśmy nową elewację ocieploną i mamy efekty związane z wymianą ciepła, czyli wydajemy mniej na ogrzewanie, bo to jest zrobione. Więc nie można tak sobie powiedzieć, 8.000.000 zł daliście, nic nie robicie, dokładacie, dosypujecie, nie wiecie w jakim kierunku pójść. Wiemy w jakim kierunku pójść. Dzisiaj Park Wodny nie ma płynności finansowej i w momencie, kiedy ma być postój 
3-tygodniowy, kiedy koszty pracy zostają, trzeba wykonać remonty, następuje moment i ja przed chwilą powiedziałem w moim sprawozdaniu, że z 300.000 zł, które Wysoka Rada, mam nadzieję, przekaże, około 100.000 zł wydamy na remonty. Zaprosiłem, żebyście Państwo tam chodzili codziennie i to oglądali. Natomiast 200.000 zł to są pieniądze na poprawę płynności finansowej Spółki. Spółka powinna realizować zobowiązania w ciągu dwóch tygodni, a ona realizuje w ciągu ośmiu tygodni, nie wszyscy mają cierpliwość i nie wszyscy nie będą liczyć odsetek, czyli lepiej teraz dać te pieniądze, niż doprowadzić do zadłużenia, gdzie potem będziemy pisać i błagać, żeby nam ktoś umorzył odsetki, MZEC umorzy, ale Enea nie umorzy, na pewno nie.
Teraz dalej, te materiały sesyjne Państwo dostali tydzień temu, tak, cz nie? Czy te informacje, 
o które Pan pyta, przez ten tydzień Panie Krzysztofie nie można było sobie tego wyjaśnić? Ja to, co po prostu teraz Panu wygardłowałem, to ja bym rozwinął jeszcze w godzinną rozmowę, sympatyczną, miłą przy kawie, przecież jestem dostępny, nie mam żadnego urlopu, siedzę 
w Ratuszu codziennie, wystarczy przyjść. Mariusz Paluch jest do dyspozycji, jak się nie potraficie dogadać, to ja będę z wami rozmawiał w trójkącie męskim.

Tak więc proszę Państwa, w Parku Wodnym trzeba wykonać niezbędne prace remontowe, żeby Park działał, to jest pierwszy plan i na to pójdzie około 100.000 zł. Kwota 200.000 zł idzie na poprawę płynności Spółki, bo przez te trzy tygodnie załoga musi otrzymać płace, a Park Wodny, mówiąc krótko, nie ma pieniędzy żeby im zapłacić. Dlaczego nie ma? Bo nie będzie przychodów przez te trzy tygodnie, Park będzie zamknięty, nie będziemy mieli żadnej sprzedaży biletów i to jest nasz problem, o tym musimy pamiętać.

Natomiast analizy, które prowadzimy, pozyskujemy informacje z Parku Wodnego, z jednej strony Rada Nadzorcza, z drugiej strony Komisja Budżetu, z trzeciej strony ja jako Zgromadzenie Wspólników, będą prowadzić do tego, że Państwo, jako Rada jesienią będziecie podejmować decyzję, albo będziemy przekształcać Park Wodny, albo będziemy, opisując sytuację na rynku, będziemy interweniować. Ja przepraszam, bilety za 2,50 zł w Człuchowie wejście na basen, chyba nie powodują, że my mamy 1,80 zł zaproponować, bo to już jest bezsens, jak ktoś chce za 2,50 zł, to niech jedzie do Człuchowa, naprawdę. To nic nam nie da, natomiast Człuchów doświadczy po 2-3 letnim okresie dekapitalizacji Parku Wodnego, co to znaczy utrzymać taką jednostkę, na razie wszystko jest nowe i dobrze się kręci, my też w pierwszych latach zysk mieliśmy w Parku Wodnym (głosy poza mikrofonem).
Ja myślę, że nasze analizy też muszą, żeby pootwierać oczy Państwu radnym, uwzględnić pokazanie interwencji takich miast jak Szczecinek, Człuchów, Kościerzyna, ile te miasta wydają na swoje baseny.

Natomiast Panie Krzysztofie, już historii nie zawrócimy, decyzja o tym, że w Chojnicach ma być Park Wodny, została podjęta 10 lat temu i ten Park Wodny jest. Natomiast rzeczywiście nie spodziewaliśmy się, że w ciągu jednego roku, czy dwóch lat może dojść aż do ograniczenia przychodów o 1/3, o 30% i z tą sytuacją musimy się zetknąć, dlatego będziemy przeglądać zatrudnienie, wydatki bieżące, koszty stałe i tak dalej. Dochodzimy do wniosku, że nie wcale poprawa technologii w tej chwili jest rzeczą kluczową, tylko kluczową rzeczą jest w tej chwili audyt i wskazanie kierunków, w których możemy pójść. Ja zapewniam Pana, że środki, które przekazujemy do Parku Wodnego, ich wydatkowanie jest monitorowane i nie ma tutaj jakiejś dowolności ze strony Mariusza Palucha. Ja proponuję jutro rano spotkajmy się w Parku Wodnym i zobaczy Pan jak wygląda kredyt obrotowy Parku Wodnego, jak wyglądają bieżące przychody. Ja na przykład wiem, że żeby Park Wodny, te informacje mam ze Spółki i Państwo też możecie je mieć, żeby Park Wodny nie był dotowany przez miasto w taki sposób, w jaki teraz to robimy, to przychody dzienne Parku Wodnego musiałyby wynosić 7.000 zł, a mamy 4.600 zł, 4.900 zł, 3.500 zł, 5.100 zł i tak dalej, to jest nasz problem. Teraz w zależności od tego mamy różne decyzje, jeżeli nie będziemy interweniować, to może Park Wodny powinien być czynny od godziny 1500 do godziny 2200, żeby ograniczyć koszty, będziemy się zastanawiać nad tym wszystkim. Natomiast nie ma tam już prowadzenia knajp, nie ma 8.000.000 zł, które dajemy, 
a Prezes Paluch robi z tym, co chce, bo tak zaraz niektórzy będą to monitorować, Burmistrz, kolega Prezesa daje mu 8.000.000 zł, to to się wpisuje w taką konwencję wypowiedzi pewnej osoby, której nazwiska nie podam, a toczę z nią spór sądowy, że to rzeczywiście jest jakieś takie dziwne zarządzanie pieniędzmi, czegoś takiego nie ma, zapewniam Państwa.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Bartosz Bluma proszę bardzo.

Radny Bartosz Bluma – tutaj też mam kilka pytań dotyczących właśnie dotacji z budżetu na rzecz Parku Wodnego, wynika to chociażby z tego, że ostatnio kiedy głosowaliśmy informację o przekazaniu tych 200.000 zł dodatkowych tam na cele hali sportowej samej, ale jakby nie patrzeć jest to element, czy część całego Centrum Parku, czyli tak, w tym roku przekazaliśmy już łącznie 800.000 zł na dzień dzisiejszy, 600.000 zł w formie dopłaty do nauki pływania, kwotę 200.000 zł na halę, teraz przekazujemy kolejne 300.000 zł, czyli już robi się z tego łącznie kwota 1.100.000 zł w roku bieżącym i tutaj nawiązuję do tego, o co pytałem Pana w momencie, kiedy przekazywaliśmy te 200.000 zł, bo się pytałem, czy to jest koniec w tym roku. Taką informację otrzymałem, że tak, więcej środków nie będzie przekazywane, jednak wracamy znowu do tematu. Pytanie, skoro wtedy dostałem informację, no Pan jako zebranie akcjonariuszy Spółki wiedział, czy znał informację, że nie będzie potrzeba takich dopłat, teraz znowu się pojawia ten problem i pytanie, jakie działania naprawcze będą podejmowane w dalszej kolejności. Tutaj mówi Pan o cięciu kosztów, o przyglądaniu się tym kosztom i pytanie, koszty stałe niestety one mają to do siebie, że one są stałe i nie jesteśmy w stanie ich redukować. Tutaj Pan Krzysztof wspomniał o konkurencji w postaci innych form rozrywki, to pytanie, wiadomo, że będzie jeszcze gorzej, w takim sensie gorzej dla Parku, gdyż prawnie będzie powstawało więcej tych alternatyw dla rozrywki dla naszego miasta i pytanie, czy Prezes Spółki, czy też może Pan zna, że tak powiem, odpowiedzi na pytania, w którym kierunku Park ma podążać, to jest jedna sprawa. Tutaj przed chwileczką Pan wspomniał o audycie, który trzeba wykonać, pytanie, kiedy ten audyt jest planowany, kto będzie robił ten audyt i jakie, że tak powiem, działania będą podejmowane. Kolejna sprawa, współpraca z innymi samorządami. Na dzień dzisiejszy, jeżeli dobrze pamiętam, tylko miasto dofinansowuje naukę pływania w Parku Wodnym i pytanie, niezależnie, czy to w formie, nie wiem, czy może Pan Burmistrz, czy Pan Prezes powinni podjąć współpracę z samorządami, czyli z Gminą, ze Starostwem Powiatowym, żeby również one w jakiś sposób też tą naukę pływania dotowały, być może to też w znaczny sposób by poprawiło pewnie kondycję finansową Spółki. Czekam na odpowiedzi.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – wyprostujmy parę rzeczy. 600.000 zł to jest decyzja Wysokiej Rady nie w formie dopłaty do bieżącej działalności, tylko Park Wodny ma wykonać taki program. Jeżeli my nie chcemy robić programu nauki pływania, to nie osiągniemy dwóch celów. Po pierwsze – nie będziemy uczyć dzieci pływać, nie ma problemu, a tam nie pytamy o dochodowość w rodzinie i tak dalej, z drugiej strony z takiego ekonomicznego punktu widzenia ograniczymy przychody Spółki o kolejne kwoty i tu jesteśmy tego świadomi. Czyli to była decyzja Rady budżetowa. Kwota 200.000 zł na halę, to jest nasza decyzja, „Chojniczanka” ćwiczy za darmo, bokserzy boksują za darmo, Red Devils gra za darmo i jak Państwo spodziewacie się, że Park Wodny, który nie spina kosztów związanych z basenem, miałby jeszcze wrzucić 
200.000 zł w halę? Ta hala to jest zwrot utraconych dochodów, albo zwrot kosztów, które Park Wodny podjął, zrealizował, wydatkował wtedy, kiedy inni wchodzili, tak, czy nie? Dopiero dzisiaj podejmujemy decyzję o tym, żeby z 300.000 zł kwota 200.000 zł włożyć do Spółki na poprawę płynności finansowej.
Teraz Pan mnie pyta, czy to będzie ostatnia interwencja. Ja mam nadzieję, że tak, natomiast Rada Nadzorcza cały czas monitoruje działania Spółki, spływają różne informacje, a ja chciałbym wykonać audyt, ponieważ audyt musi mi pokazać, czy decyzje chociażby związane z funduszem wynagrodzenia, czy decyzje o zmniejszeniu zatrudnienia o 7 etatów przyniosły oczekiwane przeze mnie rezultaty, to po pierwsze. Po drugie, audyt musi pokazać, czy przy spadku przychodów o 30% w jaki sposób spadają mi koszty, pewne koszt stałe mi nie spadną, bo jeżeli chodzi o ciepło, prąd i wodę to to jest to samo, natomiast czy mi spadają inne koszty. Ten audyt będzie wykonywał audytor, tutaj jest taka kwestia troszeczkę nieformalna, ale mam nadzieję, że dojdę do porozumienia z Panią Anią Wrycz-Rekowską, bo ona jest audytorem Urzędu Miejskiego, ona bada nasze placówki, a Park Wodny jest spółką prawa handlowego i będę chciał to zrealizować w porozumieniu z Radą Nadzorczą przede wszystkim, bo tu jak gdyby wchodzę 
w kompetencje Rady Nadzorczej, we współpracy z Zarządem Spółki i spodziewam się, że do końca września będę taki audyt miał. Gdyby Pan pytał o audyt, to mam takiego nieformalnego audytora też w Parku Wodnym, to jest Pan Marian Rogenbuk, on dużo wie, ale też na pewno poczeka z tą wiedzą jeszcze na wrzesień, żebyśmy wiedzieli, co się wydarzy.
Chcę Państwu powiedzieć taką rzecz, moglibyśmy tej dopłaty nie robić tych 300.000 zł, ale wtedy nie wyremontujemy, a trzeba odpowiedzialnie wyremontować i dbać o ten majątek, bo Park Wodny jest wart księgowo około 20.000.000 zł, czyli musimy dbać o ten majątek. Z drugiej strony, gdyby nie ta dopłata, to Park Wodny mógłby zwiększyć sobie kredyt obrotowy, mógłby jeszcze, powiedzmy, ledwie dyszeć do jesieni i poczekać na interwencję jesienią, ale przecież Państwo mówiliście wyraźnie, że przy stracie z działalności Spółki 570.000 zł w roku poprzednim my musimy część tej straty pokryć dopłatą. Podobną sytuację mamy w autobusach miejskich, to przestrzegam, bo tam się kapitał zapasowy skończył, jeżeli MZK wygeneruje stratę w roku 2011, to w roku 2012 oprócz dopłaty do Spółki tytułem utraconych dochodów na skutek ulg i może wtedy ulgi Państwo będą chcieli przejrzeć, bo może jest ich za dużo w mieście, będziemy musieli wypłacić pieniądze, żeby poprawić płynność Spółki.
Tak to generalnie wygląda z perspektywy czasowej. Być może rzeczywiście za mocno angażujemy się w sport, chociaż ja jestem przekonany, że ten obszar polityki społecznej jest bardzo ważny, natomiast stwarzamy bardzo duży komfort, bo z jednej strony dajemy granty i dotacje do klubów, a z drugiej strony te same kluby mając granty, dotacje i tak dalej nie finansują hali. Podam przykład „Czarnych” Słupsk, miasto Słupsk daje drużynie z ekstraligi 600.000 zł i ta drużyna musi zapłacić 200.000 zł plus VAT za wynajem hali w Słupsku na mecze, na treningi 
i tak dalej. Czytacie państwo o stadionach, powstały nowe stadiony w Polsce i teraz nagle drużyny piłkarskie mają zapłacić 50.000 zł na przykład za jeden mecz, czy 16 zł za trening i się działacze dziwią, że trzeba to zapłacić. No trzeba. Może rzeczywiście ten komfort, ta poprzeczka w Chojnicach jest za wysoko postawiona, być może z tych grantów część środków należałoby pozyskiwać, odzyskiwać z powrotem na halę, żeby nasza interwencja była mniejsza. To wszystko jest w rękach Państwa.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Po kolei proszę, Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – jestem wdzięczny, że podał mi Pan argumenty do ręki, chodzi 
o to, że, tak, jak wspomniał Pan o drużynie w Słupsku, właśnie nie możemy finansować czyichś przyjemności, bo to się kończy w taki sposób, że z pieniędzy wszystkich później będziemy musieli ratować między innymi Park Wodny. Dlaczego właśnie Red Devils, chłopaki sobie biegają, kopią piłkę, nie wiem, „Chojniczanka” to samo. Mnie te sprawy nie interesują i znajdę Państwu mnóstwo ludzi, których nie interesują osiągnięcia „Chojniczanki”, Red Devils-ów, bokserów 
i jeszcze mnóstwa innych stowarzyszeń, na które płacimy. Za prywatne zainteresowania i rozrywki powinien płacić każdy sam. Teraz przechodząc do meritum, jeżeli byśmy wprowadzili zdrowy ekonomiczny rachunek, to te stowarzyszenia, te kluby płacą mogłyby wspomóc między innymi takie przedsięwzięcia, jak Park Wodny i chodzi o to, że wspomniał Pan też o MZK, za chwilę właśnie będzie taka sytuacja, że jeżeli nie podejmiemy radykalnych kroków typu sprzedaż jednego, czy drugiego przedsiębiorstwa właśnie takiego, jak MZK i wprowadzenie konkurencji, nie chodzi o to, żeby monopol gminny zmienić na monopol prywatny, chodzi o to, żeby pozbyć się takich firm, które generują koszty, a nie oszukujmy się, za chwilę będziemy tak, czy inaczej dopłacać do Parku Wodnego. Park Wodny zostanie, nie oszukujmy się, tylko jest kwestia tego, kto będzie prowadził ten Park Wodny i jeżeli będziemy sobie robić z siebie, ze mnie to pół biedy, ale z Państwa radnych, którzy przegłosowali wniosek o ogłoszenie informacji 
o sprzedaży Parku Wodnego, to niech będzie to ogłoszenie chociażby w wielkości nekrologu 
w „Rzeczpospolitej”, a nie jakieś namiastki ogłoszenia.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. To już jest polemika Panie Burmistrzu, bo to nie było pytanie, ale proszę bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Panie Krzysztofie, zapraszam w niedzielę o 1700 na mecz „Chojniczanki”, niech Pan to powie, co Pan tu powiedział w obecności 2.000 kibiców, ja Panu dam mikrofon, ale to nawet nie o to chodzi. Pamiętajmy o jednej rzeczy, z jednej strony gmina ma zapewnić mieszkańcom transport zbiorowy, bo mówimy o MZK, nie musi oczywiście, i tu ma Pan rację, nie musi realizować programu nauki pływania, ale patrząc na zdrowie psychiczne i fizyczne, psychofizyczne naszych mieszkańców, to ta sfera psychofizyczna właśnie w polityce społecznej jest bardzo ważna. Teraz tak, to magiczne słowo konkurencja, konkurencja wiele rozwiązuje, ale na pewno gdyby Pan dzisiaj wygumkował MZK i wprowadzi konkurencję, albo wolne przetargi, to i tak musiałby Pan dotować niektóre linie, bo one się nie finansują. To jest naprawdę wielki problem. Teraz jest oczywiście kwestia między nami, ja bym ją tak próbował zakończyć, poglądów, bo ja na przykład uważam, że gmina powinna mieć swoje przedsiębiorstwa, gdyby uzdrowić sytuację pomiędzy miastem i Gminą Chojnice w kontekście transportu zbiorowego, to nasza Spółka nie miałaby straty i w tej chwili moja polityka wobec Gminy będzie bardzo szorstka, bo tak, ja jeszcze raz podam liczby, 1.700.000 zł miasto Chojnice realizuje dopłaty do Spółki, Gmina Chojnice 240.000 zł, proszę bardzo parytet ludnościowy, jeżeli tam jest 17 tysięcy obywateli, to jest 40 tysięcy, to są ci sami obywatele tak, czy nie? Różnią się mieszkańcy Gminy od nas? Nie, to są Chojniczanie, no to Gmina Chojnice musi dotować na 650.000 zł jeżeli chce, żeby MZK jeździło po terenie Gminy, tak, czy nie? No bo czym my się różnimy Chojniczanie od Chojniczan na terenie Gminy? Przecież niczym. Tym się różnimy, że my więcej płacimy do MZK, a Gmina nie i z taką polityką koniec. Gdyby Gmina wpłaciła 650.000 zł, to MZK byłoby na zero, a każda spółka komunalna Panie Krzysztofie, która działa na zero, działa super, bo dla ludzi, nie dla zysku, nie dla amortyzacji. Gdzie jest wypracowana strata? Ja mam swoją wiedzę, ja ją chętnie Panu sprzedam, za darmo oczywiście przekażę, gdzie jest strata robiona w MZK. Na terenie Gminy Chojnice, nie tu po tych paru kilometrach w mieście, to są te długie trasy, Małe Swory i tak dalej. Być może dożyjemy takich czasów, że autobusy będą jeździły tylko w mieście, a teren Gminy będą jakieś busiki różne obsługiwały, nie wiem, żuki, volkswageny z zamierzchłych czasów, ciekaw jestem jak to odbiorą mieszkańcy Gminy Chojnice. Natomiast z jednej strony musimy mówić sobie szczerze, ale z drugiej strony ma Pan rację, że jest pewna granica interwencjonizmu i tu się z Panem zgadzam, jest pewna granica, bo my nie jesteśmy jakąś taką super bogatą gminą, bo proszę zobaczyć, jesteśmy 
w „złotej setce” Rzeczpospolitej, na 46 miejscu, a jak tam by policzono dobrze pozyskane pieniądze z Unii Europejskiej bylibyśmy w pierwszej dziesiątce, ale my mamy dochód około 
2.500 zł na mieszkańca, a są gminy w Polsce, które mają ponad 30.000 zł, ich stać na to, żeby zbudować za 200.000.000 zł kompleks wodny, fundować dzieciom wycieczki zagraniczne, są takie gminy. My jesteśmy średnią gminą, ani biedną, ani bogatą, średnią, natomiast nie możemy rozrzucać pieniędzy. Proszę mi wierzyć, że ja w tym budżecie i w przyszłym budżecie bardzo będę liczył pieniądze, ponieważ mamy zadania inwestycyjne, mieszkańcy nam nie wybaczą jak nie będziemy budować ulic osiedlowych, nie dokończymy Parku 1000-lecia, nie zbudujemy Centrum Kultury, to sprawa honoru, mojego honoru też i Wysokiej Rady, wszystkiego nie da się sprywatyzować. Maleńczuk by nie zaśpiewał, gdyby mu nie zapłacić, a sponsora by nie było. Udało mi się sponsorów kierunkowych znaleźć taką myślę fajną metodą i Dni Chojnic były bardzo udane. Ci, którzy grają bluesa w Charzykowach też nie grają za darmo, zgadza się, czy nie. Za tydzień szanty i płacimy, przyjeżdżają aktorzy pierwszoligowi na Noc Poetów, też trzeba zapłacić, ale z drugiej strony, gdyby pójść metodą Pana Krzysztofa, to nie wiem, czy cokolwiek by się działo, bo proszę zobaczyć, „Chojniczanka” i inne kluby one szkolą każdego, kto chce, to nie są zainteresowania i fobie kilku osób, które chcą sobie popykać w piłkę, te kluby są otwarte na pracę wychowawczą i szkoleniową z młodzieżą, każdy, kto chce, może przyjść 
i ćwiczyć. Ja wiem, że rozgorzała dyskusja w tej chwili, którą powinniśmy prowadzić może 
w innym czasie, w inny sposób, ale proszę mi wierzyć, że mi zainteresowanie Pana radnego Bartosza i Krzysztofa jest bardzo potrzebne, bo z jednej strony Panowie powodujecie to, że ja jeszcze bardziej jestem zainteresowany i dobrze przygotowany do tego i inspirujecie mnie do naprawdę bardzo szczegółowej pracy, natomiast jeżeli macie alternatywę, to trzeba byłoby ją przedstawić i pokazać symulację, jestem otwarty, bo tam, gdzie można zmniejszyć wydatki 
z budżetu miasta, to warto to robić.
Pan Bartosz mówił o samorządach terytorialnych, proszę Państwa, ja nie mogę z jednej strony krytykować Pana Starosty, że nie realizuje programu nauki pływania dla szkół średnich, a powinien to robić, bo nie ma logicznego ciągu, bo proszę zobaczyć, my mamy przedszkole integracyjne, mamy klasy integracyjne w szkołach podstawowych, mamy klasy integracyjne 
w gimnazjach, Piotr Pawlicki najlepiej wie, że nie ma klas integracyjnych na poziomie szkół średnich, nie ma, urywa się. Program nauki pływania, miasto robi szkoły podstawowe, przedszkola, gimnazja, urywa się. Ale nie mogę krytycznie na to patrzeć, bo z drugiej strony Starostwo Powiatowe dużo inwestuje w Chojnicach, Starosta powie tak, Centrum Edukacyjno-Wdrożeniowe, Panie Burmistrzu, może połowę budżetu Pan nam pokryje. Więc mamy różne zadania i tutaj rzeczywiście jest ta suwerenność.
Gmina Chojnice, Pan Wójt, no jeżeli ma tylko 7.500 zł na LKS, to nie śmiem prosić, żeby dał 10.000 zł na program nauki pływania. Tak to wygląda, a proszę mi wierzyć, że Mariusz Paluch spenetrował wszystkie samorządy, on najlepiej o tym Państwu może powiedzieć. Jest bardziej znaną osobą w tych samorządach, niż Burmistrz Chojnic, bo oknem go wyrzucą, on piętro wyżej wejdzie, ale generalnie są dość duże problemy. Poza tym Urząd Marszałkowski też poobcinał środki, Państwo widzą, co jest z „Orlikami”, propozycja 100.000 zł od Marszałka na „Orlika” to jest słaba propozycja, gdzie zawsze było 300.000 zł. Programy nauki pływania też nie są wspierane już pieniędzmi marszałkowskimi. Chociaż z drugiej strony patrząc, wracam tu do LKS-u, jeżeli Urząd Marszałkowski daje 15, to jednak coś daje i też mają problem z tym, żeby pieniążki na wszystko znaleźć.
Tak, że proszę Państwa, te 300.000 zł jest interwencją, natomiast jesienią podejmiemy decyzje 
i one mogą być skrajne, od powołania zakładu budżetowego, o czym mówią radni, poprzez zmianę organizacji działalności Spółki, ograniczenie dostępności do tych usług w pewnym sensie, tak, żeby nie generowały się tak wysokie koszty, ale musimy dokładnie sprawdzić, czy nam się to opłaca. Z drugiej strony równolegle będziemy pracować nad budżetem Chojnic, zobaczymy, czy nasz budżet, i proszę pamiętać, co ja teraz do Państwa mówię, czy nasz budżet to wytrzyma. Tyle było dyskusji na temat zadłużenia miasta, sobie Państwo popatrzcie, przepraszam, że tak mówię, popatrzcie Państwo do „Złotej setki” Rzeczpospolitej, każdy balansuje na krawędzi, 45, 50, 60%, najbogatsze gminy, najlepsze gminy w „Złotej setce” mają po 50-kilka procent. Ranking jest u mnie w sekretariacie, proszę na niego popatrzeć. Zadłużenie wynika 
z inwestowania, jeżeli wynika z inwestowania, to dobrze, ale jeżeli będziemy brali pożyczki po to, żeby płacić dotacje do Parku Wodnego, czy do MZK, to jest koniec, na to nie możemy pozwolić, bo wówczas bylibyśmy nieodpowiedzialni, bo przecież po nas też ktoś będzie, tutaj po mnie, na tych krzesłach siedział i będzie musiał decydować. Dlatego pewne obostrzenia musimy tutaj wprowadzać i proszę mi wierzyć, że jest to decyzja odpowiedzialna, jeżeli chodzi o Park Wodny, bardzo odpowiedzialna.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Bartosz Bluma jeszcze raz, proszę bardzo.

· Radny Bartosz Bluma – wrócę jeszcze do tej dyskusji, która się, że tak powiem Pan rozpoczął, czy był Pan inicjatorem. Mówił Pan o dofinansowaniu, czy też finansowaniu drużyny „Czarni” Słupsk, tu warto dodać, że tam tytularnym sponsorem jest Energa „Czarni” Słupsk i to jest klub ekstraklasy, więc tutaj też są zupełnie inne pieniądze, inne pieniądze wchodzą w grę, dotyczy to na przykład stadionu „Legii”, którym miasto w chwili obecnej wydzierżawiło Spółce Legia, gdzie tytularnym sponsorem samego stadionu zostało „Pepsi”, za to idą konkretne pieniądze sponsorskie. My na dzień dzisiejszy nie mamy drużyny, która by mogła ściągnąć takiego sponsora, tutaj jest też problem, bo nie ma powiedzmy na naszym lokalnym rynku firmy, czy też instytucji, która mogłaby zostać takim tytularnym sponsorem, za którą by szły konkretne pieniądze na finansowanie tego sportu. Posiłkujemy się, że tak powiem, tym rozdrobnionym sponsoringiem, dużo firm dotuje ten nasz sport, to też wymaga od naszego miasta jakichś tam nakładów oczywiście z tej strony, ale naprawdę, tutaj jeżeli chodzi o finansowanie sportu, jesteśmy 
w czołówce i ja chciałbym, żeby to było podtrzymane, bo rzeczywiście to jest też, jakby nie patrzeć, promocja naszego miasta w regionie. Tylko z drugiej strony finansowanie Parku Wodnego tutaj pociąga za sobą coraz to nowe koszty i pytanie, kiedy one się w końcu skończą. Tutaj mówi Pan o tym audycie, moje pytanie, czy nie można byłoby zrobić tego w formie audytu zewnętrznego? Firma zewnętrzna zakładamy, że będzie bardziej obiektywna, niż tutaj powiedzmy nasza, z naszego punktu widzenia, czy firma zaakceptowana przez Radę Nadzorczą nie przeprowadziłaby tego audytu lepiej.
Druga sprawa, sprawozdanie finansowe za rok ubiegły, czy w przypadku Spółki Park Wodny, tylko pytam, bo nie jestem pewny dokładnie, podlegało opinii biegłego rewidenta? Jeżeli tak, to jaka była opinia tego biegłego rewidenta do tego sprawozdania finansowego? To są tylko te moje dwa pytania.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – proporcje w finansowaniu „Czarnych” Słupsk są jak 1:5, czyli 1 daje miasto, a 5 mają z firmy Energa. Proporcje w finansowaniu „Chojniczanki” są jak 2,5:1, czyli 1 daje miasto, 2,5 oni pozyskują i wykonują wielką pracę pozyskując sponsorów zewnętrznych rozdrobnionych. Słupsk, proszę zwrócić uwagę, poza piłką koszykową, gdzie powołano spółkę akcyjną, jest tam taka bardzo znaczna postać, to jest Andrzej Twardowski, który rozwija to przez wiele lat, Prezes tej spółki, bardzo ładnie się wstrzelili w tą taką niszę, gdzie te duże firmy energetyczne, które nam dostarczają prąd, a mamy prąd najdroższy chyba w Europie, jeżeli się nie mylę, ładnie finansują ten sport. Ja się teraz wkomponuję w to, co powiedział Pan Krzysztof Haliżak, jak to jest, że firmy energetyczne mają te miliony na sport, a my mamy jeden z najdroższych prądów w Europie przy dochodach nawet i na poziomie 75% średnich dochodów w Unii Europejskiej (głosy poza mikrofonem) 63 i moglibyśmy dyskutować na ten temat bardzo, bardzo długo. Natomiast jest Prezes Mariusz Paluch, jeżeli Pan Przewodniczący by pozwolił, to ja bym chciał, żeby się odniósł do paru rzeczy.
Jeżeli chodzi o biegłego rewidenta, to z tego, co pamiętam, w tym roku nie było badania, w poprzednim był. Proszę bardzo, jeżeli Pan Przewodniczący pozwoli.

Przewodniczący Mirosław Janowski – prosiłbym bardzo krótko Panie Mariuszu, tylko krótka informacja, nie rozwodzić się, bo Pan rzeczywiście lubi dużo mówić, krótkie pytanie, krótka odpowiedź, był rewident, czy nie, jaka sprawa, bym nie chciał, żeby tutaj była wielka dyskusja, dyskusja będzie jesienią na temat Parku Wodnego, nie dzisiaj. Proszę bardzo Panie Mariuszu.

Prezes Mariusz Paluch – proszę Państwa, dziękuję za zaproszenie i jednocześnie przepraszam najmocniej, bo jestem jedną z przyczyn, czy nasza Spółka jest jedną z przyczyn, gdzie Państwo bardzo często w swoim okresie urlopowym musieliście porzucić swoje plany i pojawić się na sesji, ubolewam nad tym, ale dziękuję za to, że Państwo jesteście. Dziękuję również Panu Burmistrzowi i Przewodniczącemu, że zwołał takie posiedzenie, bo po prostu jest ono potrzebne. Natomiast proszę Państwa rozmowy, audyty, kontrole, nie wiem, czy Państwo pamiętacie, ale jedną z najbardziej kontrolowanych, gdzie kontrola kontrolę później poprawia i sprawdza, to jest nasza Spółka. Proszę Państwa, co może stwierdzić audyt. Audyt może stwierdzić, że my jesteśmy już na krawędzi, jeżeli chodzi o ilość osób zatrudnionych, ponieważ to, co robimy, wielokrotnie robimy w nadgodzinach, bo ostatnie nawet siedem etatów, czy osiem etatów, które obcięliśmy, to już jest balansowanie na krawędzi, a pewne prace i pewne godziny należy wykonać.
Druga rzecz, proszę Państwa najważniejszym kosztem to energia elektryczna, cieplna, woda 
i ścieki, 100.000 zł. Proszę Państwa, audyt wskaże, że to jest źródło, w którym powinniśmy szukać oszczędności i szukać możliwości zaoszczędzenia, bo na funduszu płac, gdzie na 3/4 etatu konserwator, który wykonuje mnóstwo różnych rzeczy, a zarabia 1.100 zł na rękę, ja bardzo Państwa przepraszam…
Przewodniczący Mirosław Janowski – ja Panu przerwę w tej chwili, ja bym prosił się nie rozwodzić krótka odpowiedź, kiedy było ostatnio badanie bilansu, takie było pytanie, a nie rozwodzenie się na temat w tej chwili finansów…

· Prezes Mariusz Paluch – tak jest Panie Przewodniczący, dziękuję. Średnio co trzy lata bada nas biegły audytor, w zeszłym roku było takie badanie za rok poprzedni, tam, proszę Państwa, po kolejnym audycie nie wskazano na żadne nieprawidłowości i na żadne zaniedbania, nasza księgowość i rachunkowość prowadzona jest oceniona na bardzo wysoką. Jeżeli będzie taka wola, a przypominam, że to kosztuje kilka tysięcy, proszę Państwa, jeżeli takie środki, których ja nie mam, znajdą się, to oczywiście nie widzę najmniejszego problemu, żeby taki audyt został przeprowadzony za rok 2010, bo przypominam, to jest proszę Państwa jakieś 8.000 zł, w tej chwili ja nie mam takich pieniędzy. Powiem Państwu też inaczej, biegła rewident z listy krajowej i sądowej jest właścicielem Biura Rachunkowego, która prowadzi moje księgi, w związku 
z tym jest to osoba szczególnej wiary i wielokrotnie po tych trzech audytach potwierdzono, że ta księgowość nie wymaga jakichś wielkich badań i audytu, ale mówię, wszystko zależy od Państwa. To jest odpowiedź na jedno pytanie.

Drugie pytanie, Pan Haliżak pyta, dlaczego nie ma dostępnych dokumentów. Proszę Państwa …
Przewodniczący Mirosław Janowski – na to pytanie Pan Burmistrz odpowiedział, dziękuję, Urywamy, Panie Bartoszu, czy wystarczy Panu? Czyli było badanie bilansu i myślę, że więcej pytań do tego nie będzie (głosy poza mikrofonem) Proszę o uszczegółowienie, ale prosiłbym, na ten temat będziemy dyskutowali jesienią, była oficjalna decyzja Pana Burmistrza, że sprawa Parku Wodnego wraca po przygotowaniu, po audycie, po pełnej analizie. Prosiłbym, abyśmy dzisiaj się nie rozwodzili na temat basenu. Jeżeli jakieś krótkie, uzupełniające pytanie, to proszę bardzo.

· Radny Bartosz Bluma – domyślam się, że od strony formalnej oczywiście wszystko w Parku będzie się zgadzało, tylko chodzi o opinię o stanie, czy kondycję finansową Spółki, tylko to, jak była opinia biegłego rewidenta, czy też audytora.

Przewodniczący Mirosław Janowski – wydaje się, że tą odpowiedź już Pan Burmistrz udzielił, ale jeżeli chce Pan to od Pana Prezesa usłyszeć, to proszę bardzo.

· Prezes Mariusz Paluch – proszę Państwa, z racji tej, że my mamy określone przychody, określone koszty i interwencjonizm właściciela na jakimś określonym poziomie, dwa ostatnie audyty wskazywały, że nasza płynność jest za niska i generalnie Pan Burmistrz już dzisiaj powiedział, że realizacje zleceń i zobowiązań do dwóch tygodni u nas już wydłużają się do czterech, pięciu tygodni i na to wskazuje nam audytor mówiąc o tym, że to wymaga jasnej i czytelnej poprawy.

Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – badanie bilansu Spółki przez biegłego rewidenta to jest około 10.000 zł dzisiaj i takie środki można byłoby co roku wydawać w każdej Spółce. Ja stosuję metodę, że badamy co dwa, co trzy lata.

Jeżeli chodzi o audyt zewnętrzny takiej Spółki, jak Park Wodny, to to jest kilkadziesiąt tysięcy złotych. Jeżeli firma wyspecjalizowana w tym miałaby wejść, to jest kilkadziesiąt tysięcy złotych. Proszę mi wierzyć, że dysponujemy tutaj w naszym Urzędzie ludźmi, którzy są w stanie to zrobić w ramach swojego zakresu obowiązków. Ja jednak tutaj liczyłbym tutaj te pieniądze, bo przecież Państwo, Pan Bartosz, Pan Krzysztof, my wszyscy będziemy mogli ocenić te dokumenty i przecież też są inni audytorzy, którym można to dać do ręki. Ja jestem przekonany, że to będzie zrobione zgodnie ze sztuką i z maksymalnym zaangażowaniem.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Pan Piotr Pawlicki się jeszcze zgłasza, proszę bardzo.

· Radny Piotr Pawlicki – (początek wypowiedzi poza mikrofonem) merytoryczne, bo one są tutaj bardzo zawiłe i szczegółowe, tu Panowie się wykazują niesamowitymi różnymi znajomościami sprawy tej natury. Ja chciałem wykonać taką małą refleksję, otóż przede wszystkim, znaczy marzy mi się w ogóle sesja, na której już o Parku nie będzie, ale Park będzie. Natomiast chcę powiedzieć tak, racjonalizacja kosztów oczywiście, ale proszę Państwa, nie może być takiego działania, gdzie zysk staje się celem samym w sobie. Otóż myślę, że można by to było taką puentą zakończyć, Jan Paweł II, ja zresztą myślę, że warto sobie poczytać, w encyklice Centesimo Annus wyraźnie wskazuje, sam próbuje dojść do takiej sytuacji, w której odnalazłby 
i odnalazł taką równowagę między tym, jakie niosą skutki nowej ekonomii, tej kapitalistycznej, ale z zachowaniem tych celów społecznych, bo widzi człowieka. Proszę Państwa, no na litość Boską, gdyby dzisiaj, Panie Krzysztofie, tak doprowadzić do sprywatyzowania wszystkiego, to byłby to najlepszy sposób na upadek tegoż wszystkiego, no bo przecież każdy prywatny właściciel tylko dąży do zysku, podnoszenie cen, podnoszone ceny dzisiaj w Parku Wodnym w Gdańsku, w Aquaparku 24 zł od godziny kąpiel chcę powiedzieć, że doprowadziłaby do tak małej ilości chętnych do bycia tam, że szok. Przecież Chojnice, tu Pan Burmistrz mówi średnio zamożni, ale jednak pauperyzacja idzie dosyć mocno i któż by tam, a czy to na kręgielnię, a czy tutaj i tak dalej, chociaż już tam nie wiem, jak tam wygląda ze stanem tych ludzi, którzy biorą tam, czy bawią się i tak dalej, to trochę kosztuje. Otóż ja uważam, że takie działanie tu miasta, które próbuje jakby racjonalizować, ale z drugiej strony utrzymać to, co jest dla społeczeństwa dobre, także angażując własne środki, czyli realizując cel społeczny wspomagania biedniejszych rodzin, żeby tam mogły być, proszę Państwa, to jest jak najbardziej. Oczywiście mamy prawo tam domagać się szczegółowych i tak dalej spraw, Panie Krzysztofie, za chwilę można tak powiedzieć, że w duchu tym to w ogóle po co pomagać, MOPS, cele polityki rodzinnej rozwalić, niech każdy sam się ratuje jak może i tak dalej, przecież to doprowadziłoby do absurdów, do utopii. My nie jesteśmy jeszcze gminą Stanów Zjednoczonych, my jeszcze ciągle jesteśmy gminą w Polsce i naprawdę może tam, gdzie bogate społeczeństwo sobie może na to pozwolić, żeby sobie pójść jako rodzina płacić za wszystko, ale nie tu i dlatego to działanie jest prawidłowe. Ja myślę, że chyba tak się zgodzimy, aczkolwiek tu pewnie chodzi o jakieś szczegóły, czy gdzieś tam bokami coś nie wycieka. Ja myślę, że dopilnowane jest dobrze, a myślę, że ta droga, jaką idziemy, czyli ta ewangeliczna, można powiedzieć społeczna też, ale realizująca cele nowej ekonomii, ona jest słuszna, dobra i niepotrzebnie tak się może aż mocno tutaj w tej sprawie tak angażujemy w tym sensie, że naprawdę myślę, że emocje tutaj nie są aż tak potrzebne, teraz mamy kryzys, jest bardzo ciężko i na tych 5 zł, co tam wygenerujemy, nic nie zarobimy, po prostu trzeba dać ludziom oddechu, jeżeli mają już taką traumę jak kryzys, to niech pójdą choć sobie na basen, czy tam gdzie, żeby się troszeczkę odstresować, czy też odreagować i tak dalej. To są już dzisiaj po prostu już prawie terapeutyczne formy rozrywki, a już nie tylko jako same 
w sobie dla samej atrakcji. Więc ja myślę, że można i tak to jeszcze do tego podejść. Dziękuję.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję za refleksję. Panie Krzysztofie pytanie, bardzo proszę nie polemika, bardzo o to proszę. Proszę bardzo Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja tylko króciutko, ja chciałbym powiedzieć Panu radnemu, że to nie kryzys, to rezultat..

Przewodniczący Mirosław Janowski – rozumiem, mówię, że nie polemika. Mamy taki punkt, proszę bardzo o polemikę, mówimy w tej chwili o budżecie, prosiłem o to i niech się Pan naprawdę podporządkuje temu, Panie Krzysztofie. Proszę bardzo Panie Bartoszu, to samo, nie polemiki, proszę o pytania, mówimy o budżecie, a rozwodzimy się o sprawach Stanów Zjednoczonych, co jest bardzo daleko od nas i o innych sprawach. Proszę bardzo.
· Radny Bartosz Bluma – pytanie, mówimy o przebudowie targowiska na ulicy Angowickiej, temat pojawił się w mediach, gdzieś tam jakieś doniesienia medialne jedynie i prosiłbym, żeby Pan przybliżył na czym ma polegać ta modernizacja i przebudowa i pytanie, bo też gdzieś usłyszałem taką informację, że to rozporządzenie dokładnie precyzuje procentowy udział sprzedaży produktów rolnych na takim targowisku, jak to wygląda na dzień dzisiejszy i ewentualne działania w tym kierunku.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Burmistrzu, trochę trudne.

· Burmistrz Arseniusz Finster – targowisko stałe w ramach realizacji operacji dotyczącej jego budowy, przebudowy, remontu powinno być: raz – utwardzone, dwa – oświetlone, trzy - przyłączone do sieci wodociągowej i kanalizacyjnej, energoelektrycznej, wyposażone w odpływ wody deszczowej, miejsca parkingowe, podzielone na sekcje, w których będą sprzedawane towary danego rodzaju, z tym, że produkty rolno-spożywcze powinny zajmować co najmniej połowę powierzchni handlowej targowiska. To jest podstawowy warunek. Zorganizowane tak, aby umożliwić rolnikom dostęp do punktu sprzedaży w sposób określony w regulaminie targowiska, oznaczone nazwą „Mój rynek”. To są warunki.

Nasze targowisko na Angowickiej spełnia te warunki, tylko musimy je na takie właśnie sekcje podzielić, żeby to było czytelne i przejrzyste. Natomiast w procesie inwestycyjnym chcemy trzy cele osiągnąć: pierwszy to jest remont wiaty, która tam jest i nie była przez lata remontowana. Dwa – chcemy wykonać jednorodne z dobrą kanalizacją deszczową utwardzenie całego targowiska. Dzisiaj tam są trzy rodzaje nawierzchni: płyty, polbruk i masa bitumiczna. Chcemy wszystko zerwać i zrobić porządnie pokazując ciągi komunikacyjne i być może troszeczkę jeszcze zmodyfikować ustawienie tego targowiska.
Trzeci cel, jaki chcemy osiągnąć – stoły, z których handlują, jak to się mówi z ręki osoby i firmy pod dachem, to są stoły miejskie. Dobrze, że jest towar na tych stołach, bo one nie bardzo już tak wyglądają technicznie, musimy też kupić nowe stoły. Czyli trzy rzeczy: remont wiaty, stoły i rzecz najważniejsza, czyli komunikacja.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – jednak dopytam, bo mówi Pan o tym udziale 50% rolników, tak tam jest zapisane?
· Burmistrz Arseniusz Finster – tam jest zapisane tak: w podziale na sekcje, w których będą sprzedawane towary danego rodzaju, z tym, że produkty rolno-spożywcze, nie jest napisane, że ma to rolnik sprzedawać i to jest nasze szczęście, bo jeżeli ktoś by przyjechał i liczyłby, ile stoi traktorów, ilu rolników, to odpadamy z tej gry, bo jesteśmy miastem, ale jako produkt rolno-spożywczy to też jest produkt na przykład nie wiem, ktoś ma pomidory, przyjdzie, sprzedaje.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Bartoszu.

· Radny Bartosz Bluma – nadal będę drążył z tego względu, że bywam na tym rynku, więc widzę, jak tam wygląda struktura i powiem szczerze, że ten stosunkowy udział 50% sprzedaży rolno-spożywczej, według mnie, tutaj będzie ciężko to osiągnąć z tego względu, że dominuje na dzień dzisiejszy tam nie wiem, ubrania. Jeżeli chodzi o rolne, czy rolno-spożywcze, one rzeczywiście są, ale w okresie sezonowym, czyli od wiosny do jesieni jest tego znacznie więcej, ale zimą tam z całorocznych, z tego, co pamiętam, chyba są dwa, czy trzy stoiska. Pytanie, czy te wymogi muszą być spełnione przez cały rok, czy tylko i wyłącznie w jakimś okresie czasu, bo możemy mieć problem.
· Burmistrz Arseniusz Finster – tutaj są rezultaty projektu, to jest ważne, bo wiadomo, że jest sezonowość, jest więcej płodów rolno-spożywczych teraz, a w styczniu ich prawie w ogóle tam nie ma. Ale tak, stworzenie warunków do sprzedaż bezpośredniej, najkrótsza droga pomiędzy producentem a odbiorcom końcowym, czyli my możemy to targowisko jeszcze cały czas promować i jego strukturę zmieniać. Tworzenie więzi handlowych, odbiorca w prosty sposób może kontrolować pochodzenie towaru. Poza tym rozwój lokalnej przedsiębiorczości, również bliskość rynku zbytu dla producenta, tworzenie miejsc pracy – obsługa targowiska, bezpośrednia konkurencja wymusi poprawę jakości produkowanych towarów i podtrzymywanie tradycji kupieckich. Czyli ta struktura może się jeszcze zmieniać, my deklarujemy 50% i mam nadzieję, że badanie naszych deklaracji nastąpi w tych miesiącach, a nie na przykład w listopadzie, gdzie może być problem z tym, o czym Pan mówi.
Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo Panie Bartoszu.

· Radny Bartosz Bluma – rozumiem, że jeżeli chodzi o dofinansowanie, w momencie, kiedy się okaże, że nie możemy takiego dofinansowania otrzymać, bo po prostu te warunki nie będą spełnione, miasto wycofuje się z tego?

· Burmistrz Arseniusz Finster – targowisko i tak trzeba remontować, i tak trzeba remontować. Jeżeli się pojawiły pieniądze, to ja rzucam się na nie, jak to się mówi rękoma i nogami. Jest szansa na 1.000.000 zł, spróbujmy powalczyć. (głosy poza mikrofonem) Jak co, będziemy szukać gdzie indziej, a targowisko i tak trzeba remontować, i tak trzeba remontować. Proszę zwrócić uwagę, że dochody z targowiska na Angowickiej są znaczące, my mamy w budżecie kilkaset tysięcy złotych tytułem opłat targowych, nie możemy ciągle brać i nic nie dawać z siebie na to targowisko, ono nie jest już ładne i nie można się egzaltować jego widokiem. Jak jest wypełnione ludźmi, jest taki fajny klimat, Państwo lubią tam chodzić, przecież wszyscy lubimy, to sytuacja jest bardzo korzystna dla miasta, ale gdybyśmy tam pojechali, dzisiaj jest środa, teraz, to nic ciekawego tam nie widać.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy jeszcze ktoś w sprawie zmian w budżecie na rok 2011? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IX/100/11 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r. z autopoprawką?
Rada Miejska 14 głosami „za”, przy 2 głosach „przeciw” i 2 głosach „wstrzymujących” podjęła uchwałę Nr IX/100/11 w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r. – która stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.
Ad. 10

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r. z autopoprawką – autopoprawka stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.
Proszę bardzo, czy są jakieś pytania do projektu uchwały? Jest to konsekwencja przyjętej już uchwały budżetowej. Nie ma żadnych pytań. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IX/101/11 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r. z autopoprawką?

Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” podjęła uchwałę Nr IX/101/11 w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r. – która stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Ad. 11

Przewodniczący Mirosław Janowski – przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXVII/416/10 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 29 marca 2010r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego – projekt uchwały stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
Czy jakieś pytania do tego projektu uchwały, może wyjaśnienia? Nie ma. Przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr IX/102/11 zmieniającej uchwałę Nr XXXVII/416/10 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 29 marca 2010r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego?

Rada Miejska 18 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr IX/102/11 
w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r. – która stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.
Ad. 12

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to głosowanie wniosków. Proszę bardzo Komisja Wnioskowa, czy wpłynęły jakieś wnioski do Komisji Wnioskowej? Pan Antoni Szlanga proszę bardzo.
· Radny Antoni Szlanga – Wysoka Rado. Do Komisji Wnioskowej wpłynął jeden wniosek od Komisji Kultury i Sportu Rady Miejskiej z siedmioma podpisami o następującej treści:
W odpowiedzi na interwencję pisemną członka Zarządu – Skarbnika Ludowego Klubu Sportowego w Charzykowych Pana Sławomira Januszewskiego w sprawie zwiększenia pomocy finansowej dla wymienionego klubu gminnego zwracamy się do Wójta i Rady Gminy Chojnice o rozważenie możliwości zwiększenia dotacji finansowej dla LKS Charzykowy w najbliższym roku budżetowym. Miasto Chojnice na chwilę obecną nie jest w stanie zwiększyć poziomu pomocy finansowej dla klubu gminnego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – nie wiem, czy my taki wniosek możemy głosować, bo to jest wniosek do samorządu gminnego, który mógłby być niezrealizowany. Możemy się zwrócić 
z apelem, niech to będzie nie wniosek, tylko apel, zwracamy się z apelem Rady Miejskiej w Chojnicach, tak bym proponował, to nie jest wniosek do realizacji przez Burmistrza Miasta Chojnice, tylko apel do samorządu gminnego w Chojnicach o zwiększenie finansowania. Proszę, abyśmy to potraktowali nie jako wniosek, tylko jako apel (głosy poza mikrofonem)
Proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja bym jeszcze poprosił autorów, żeby jednak dopisać, że 
w bieżącym roku kalendarzowym miasto Chojnice przekazało bądź przekaże LKS-owi 
33.000 zł w różnych formach, a dofinansowanie Gminy Chojnice wynosi 7.500 zł. To jest informacja, to jest prawda, nikt tutaj nie okłamuje nikogo.
Przewodniczący Mirosław Janowski – czy według autorów wniosku taki dopisek może być? (głosy poza mikrofonem) Dobrze, dziękuję bardzo. Mnie się wydaje, że potraktujemy to nie jako wniosek, tylko jako apel do samorządu Gminy Wiejskiej Chojnice.

· Radny Antoni Szlanga – to jest wniosek kierowany do Rady Miejskiej, natomiast kwestia wyjścia tego na zewnątrz, to będzie to apel.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, kto jest za takim wnioskiem w formie apelu, który brzmi:
W odpowiedzi na interwencję pisemną członka Zarządu – Skarbnika Ludowego Klubu Sportowego w Charzykowych Pana Sławomira Januszewskiego w sprawie zwiększenia pomocy finansowej dla wymienionego klubu gminnego zwracamy się do Wójta i Rady Gminy Chojnice o rozważenie możliwości zwiększenia dotacji finansowej dla LKS Charzykowy w najbliższym roku budżetowym. Miasto Chojnice na chwilę obecną nie jest w stanie zwiększyć poziomu pomocy finansowej dla klubu gminnego.

Nadmieniamy, że w bieżącym roku kalendarzowym miasto Chojnice przekazało bądź przekaże LKS-owi 33.000 zł w różnych formach, a dofinansowanie Gminy Chojnice wynosi 7.500 zł.

Rada Miejska przegłosowała w/w apel – 17 głosów „za”, przy 1 głosie „przeciw”- wniosek został przyjęty.

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, czy Komisja Wnioskowa ma jeszcze jakiś wniosek?

· Radny Antoni Szlanga – nie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 13

Przewodniczący Mirosław Janowski – proszę bardzo, interpelacje i zapytania radnych. Pan Piotr Pawlicki proszę.

· Radny Piotr Pawlicki – ja być może w tak być może drobnej kwestii, ale nie było wcześniej możliwości, a raczej będzie to prawdopodobnie do Pana Szlangi skierowane, bo chyba zajmuje się, jak się nie mylę, sprawami oznakowania etc. Akurat, ponieważ jechałem tam wczoraj w tym miejscu i to mnie się rzuciło w oczy, dzisiaj sesja akurat i myślę, że warto by było to, ten drobny fakt poruszyć. Otóż jadąc samochodem od strony tu obwodnicy kierując się na ulicę Gdańską, tam wjeżdżamy w pewien moment, gdzie jest znak „Chojnice” po prostu na zielonym tle. Problem w tym, że jakiś chuligan nad „o” dorobił kreseczkę i nazwa miasta wydatnie się zmieniła na nieco gorszą i bardzo prosiłbym, o ile jest to możliwe, o usunięcie tego.

Przewodniczący Mirosław Janowski – myślę dla zarządcy drogi. Proszę bardzo Pan Krzysztof Haliżak.

· Radny Krzysztof Haliżak – ja miałbym taki apel, mówiąc szczerze nie miałem możliwości pójścia z tą sprawą do merytorycznego Dyrektora. Chodzi o to, że zaproponowałbym zmianę sposobu funkcjonowania sygnalizacji świetlnej, póki ciąg głównych ulic przez Chojnice stanowił drogę krajową, tam tak, jak obowiązuje to na drogach krajowych, sygnalizacja świetlna działa całą dobę, ale moglibyśmy teraz wyłączyć funkcjonowanie tej sygnalizacji na okres, powiedzmy 2200 do 600 rano, tak, jak jest, czy 2300 do 600 rano, tak, jak jest na przykład na drogach wojewódzkich i nic specjalnie złego z tego powodu się nie dzieje, a życzę wszystkim posłuchać tych informacji, które można uzyskać, jeśli chodzi o CB Radio i transportowców, którzy przeciskają się nocą przez Chojnice.
Przewodniczący Mirosław Janowski – myślę, że taki wniosek Pan Burmistrz może do zarządców dróg wysłać. Proszę bardzo Pan Rafał Mielecki.

· Radny Rafał Mielecki – mam pytanie do Pana Burmistrza na temat informacji, którą uzyskaliśmy na początku sesji Rady Miejskiej dotyczącej zadaszenia trybun stadionu miejskiego 
w Chojnicach, czy decyzja o zadaszeniu małej trybuny jest ostateczna i czy nie lepiej byłoby ją przełożyć w czasie i poczekać na takie lepsze czasy, ponieważ mała trybuna nie wpłynie znacząco, zadaszenie małej trybuny nie wpłynie znacząco na podniesienie komfortu oglądania meczów i widowisk sportowych, bo przez większość sezonu jest to trybuna zamknięta, a z drugiej strony jest to też w większości sezonu przeznaczona dla kibiców gości i nie wpłynie znacząco dla mieszkańców Chojnic na podniesienie jakości oglądanych widowisk sportowych. Czy można porównać koszty wybudowania trybuny małej i trybuny dużej, a może znaleźć jakieś alternatywne rozwiązanie, znaczy wybudowanie trybuny centralnej na dużej trybunie.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo o następne pytania. Czy są jeszcze jakieś pytania? Proszę bardzo Pan Marek Szmaglinski.

· Radny Marek Szmaglinski – chciałem podziękować tutaj Panu Burmistrzowi za to, że po poprzedniej interpelacji w błotku przy Kościele Matki Bożej Fatimskiej jest już wytrysk i tam ci wszyscy, którzy rzeczywiście łowią ryby, przechadzają się, są z tego zadowoleni. Jednak rów jest nadal zamulony, dlatego woda pod mostkiem piętrzy się i przy deszczach lustro podnosi się, dlatego należy dokonać konkretnego działania, które zmieni tą sytuację. Też chciałem się zapytać, czy te rośliny, które są przy Alei, to jest tutaj działanie miasta? Jeżeli tak, to myślę, że należy podziękować.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, kto jeszcze z pytaniami? Nie więcej pytań, dziękuję bardzo. Przepraszam, jeszcze Pan Stanisław Kowalik, proszę bardzo.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Burmistrzu, mówiąc już o znakach, to, co wcześniej tu Piotr powiedział, również na wysokości rozpoczynającej granice miasta Chojnice jadąc od strony Tucholskiej ulicy znak „Chojnice” jest uszkodzony i to w dużym stopniu, dlatego też proszę o naprawienie go.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, czy są jeszcze jakieś pytania? Nie ma. Dziękuję bardzo

Ad. 14

Przewodniczący Mirosław Janowski – odpowiedzi na zapytania i interpelacje radnych, proszę bardzo Panie Burmistrzu.

· Burmistrz Arseniusz Finster – informację, którą przekazał Pan Stanisław Kowalik, przyjął Pan Krzysztof Haliżak i na pewno znak będzie naprawiony.
Jeżeli chodzi o pytanie Pana radnego Szmaglinskiego, to naprawdę nie wiem, co z tym rowem, trochę się śmieję z tego, ale bardzo proszę, abyście Państwo korzystali z tego, jak jestem w Ratuszu, dzwońcie, przychodźcie, jak mnie nie ma kartkę zostawcie, byłem, co z tym rowem, tamto już jest, tamto jest i tak dalej.

Krzysztof Haliżak – rzeczywiście te nasze sygnalizacje świetlne są uciążliwe dla tych, którzy jadą w nocy, bo stoją, patrzą, nikt nie jedzie i to jest ta nerwowość, spróbuję to przedyskutować, przeanalizować i myślę, że będąc uczestnikiem też ruchu drogowego w tych godzinach widzę, że sens włączonych świateł jest raczej żaden.

To, co Piotr Pawlicki powiedział, to zaraz będziemy działać.

Jeżeli chodzi o trybunę, więc to wygląda mniej więcej w takich koncepcyjnych pracach, jak 1:10 jeżeli chodzi o koszt. Natomiast my w tej chwili nie rozpoczynając czegokolwiek stracimy licencję i proszę mi wierzyć, chciałbym, żeby była trybuna główna cała pod dachem, ale nasz stadion jest tak zbudowany, że trybuna główna ma taki kształt prosty i jest takie półkole. Można to zadaszyć, ale nie stać nas na to, żeby cały dach zbudować, więc byłoby tak, że montujemy cztery słupy i jeden sektor jest pod dachem, wyglądałoby to słabo. Nie wiem, do czego to porównać, ktoś, kto ma problemy z zębami, nie śmieje się pełną gębą, tak to wygląda. Dlatego po dyskusji z „Chojniczanką”, bo tutaj rozmawiałem z Zarządem „Chojniczanki”, to, że na trybunie 500-osobowej nie siadają Chojniczanie, tylko jakoś tak się to ukształtowało, że to jest trybuna dla gości, to są kwestie przyzwyczajeń, jeżeli będzie padał deszcz, a tam będzie dach, to na pewno Chojniczanie skorzystają z tego, żeby nie siedzieć pod parasolem, tylko pójść do tej trybuny. Stać nas na taką trybunę. Natomiast te lepsze czasy, jeżeli nadejdą, w co należy wierzyć, to wtedy będziemy myśleć o tej głównej trybunie. Na razie niech Państwo zobaczą, jakie wydatki są na sport w tym roku, Rzepakowa, budujemy „Orlika” na Osiedlu Bytowskim, nie mówię już o programie „Radosna szkoła” i o utrzymaniu tego, co mamy. Naprawdę nas, Panie Rafale, nie stać na tą dużą trybunę (głosy poza mikrofonem) Ale niech Państwo zobaczą, jak by to wyglądało, mamy te trybuny i nagle jakiś tam dach by wyrastał. Tutaj Zarząd Klubu próbuje jakimś sposobem przejąć od Starosty Powiatu Chojnickiego tą kamienicę, w której jest jeszcze Poradnia Psychologiczno- Pedagogiczna, bardzo ciekawy projekt, bo wtedy można byłoby tą naszą budkę spikera zlikwidować i z tej kamienicy, tam przeprowadzić, jakieś biuro prasowe tam zamontować i ten spiker byłby tam, byłoby to o wiele lepsze. Jakikolwiek dach też niweczy takie plany, znaczy generalnie dach na „Chojniczance” na głównej trybunie, tak się wypowiadają konstruktorzy, z którymi rozmawiałem, nie pasuje tam po prostu. Są budynki, stadion straci, zamkniemy ten stadion w taką puszkę. Natomiast ta mała trybuna 500-osobowa może mieć ładny dach taki wychodzący z ziemi, widziałem projekt, półkole w ten sposób zadaszone. Są koncepcje w Wydziale BI, zachęcam Państwa, żebyście na to popatrzyli i ja mogę planować rzeczy, za które mogę brać odpowiedzialność. Więc jeżeli zaprojektujemy tą małą trybunę, zadaszenie małej trybuny, to jest szansa, że my to wykonamy. Natomiast w PZPN-ie nie uwierzą mi przez kolejne lata, że my ciągle projektujemy, w końcu sprawdzamy i będzie kłopot. (głosy poza mikrofonem) Ja wierzę w to, że kiedyś na naszych stadionach już nie będziemy oddzielać gości od tych, którzy chodzą na mecze, to się chyba wreszcie skończy za parę lat. Dlaczego ci goście mają w tej klatce siedzieć, przecież to nie jest ogród zoologiczny, tylko stadion i czas z tym skończyć.
Przewodniczący Mirosław Janowski – dziękuję bardzo.

Ad. 15

Przewodniczący Mirosław Janowski – kolejny punkt to wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Proszę bardzo, kto chce zabrać głos? Nie ma. Dziękuję bardzo.

Ad. 16

Przewodniczący Mirosław Janowski – zamykam IX sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Dziękuję wszystkim za udział.
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